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Dni karnawałowe cora« bardz.Jj są oży
wione. W ieczory  tańcujące , muzykalne, na
leżą prawie do dziennego porządku. Zeszła 
reduta była liż znacznie napełniona, — na 
ju lro  spodziewają się bardzo l iczne j ; —  teatr 
niemniej przeto mnogą sprowadza Publiczność. 
Noto y dramat historyczny; U rszula M eierinn  
dany 1 i 2 lutego dobrze przyjęty, na pier
wszą zwłaszcza wystawę ta k i '  r.atłok widzów 
sprow adził ,  że drzwi parteru musiały stać o -  
tworem dla reszty widzów którzy niernoglijuż 
wcisnąć się do natłoczonej sali; —  jedna tyl
ko galerya niebyła p rzepełu ioną, zapewne dla 
tego , i e  sztuka napisana jest wierszem, — a 
galeryjowa publiczność u ięcej iubi p rozę ,—  w 
calem rozumieniu lego wyrazu.

K rakow sko  - Górno - §zląska  
kolej żelazna.

W ypłata  Szóstej raty z dziesięciu  procent
W  4.Y w a niniejszem, Akcyonary- 

fv r? ‘« oszojl^ Krakowsko - Górno - Śzląskiej 
a Mp i ^ S Łkolc i  ż e la zn e j , iżby na Ceduły-Kwi- 
S ! « ' > * & . ,owe posiadaniu będące:

Szóstą  ratę z dziesięciu  procent złożoną  
°d dnia 2 do 6 Marca r. b. od godziny 8 ra- 
no du godziny le j z południa , w Wrocławiu 
•*a ręce Głównego Rendantą G órno-$zląskiej 

*ei żelaznej P. Sim on, w Górno-Szląskin. 
D w orcu,  lub le£ w Krakowie na ręce P. fs'im- 
jo« ,  w Dworcu Kraliowsko-Góruo-Szląskići ko
lei -elaznej wypłaciij

Uskutecznienie wypłaty proceulu lOylOO po
świadczone zostanie w Cedułaeh-Kwilowych w 
W rocławiu przez Głównego Kendanta Pana Si- 
tńon, w Krakowie przez Pana Simson, zechcą 
przeto PP. Akcyonaryusze wedle porządku nu
merów ułożone Ceduły Kwitowe z  dołączonym  
W ykazem  tychże  łącznie z należy tością skła

dać ;  ’na każdą C edułę-K w itow ą obracbowany 
będzie procent od 15 Grudnia r. z. do dnia 6  
Marca r. b, su dm  81 po ćylłłO , a zateur 
stracone zostanie po trzynaście i  p ó ł  srebr- 
rtych groszy, czyli na k<.~aą Cedułę przypadnie 
do zapiały: Talarów dziew ięć  szesnaście i  p ó ł  
srebrnych groszy. W reszcie odsyłaj.' się pa
nowie Akcyonaryusze względuie skutków nie- 
uiszczenia się do §. 15 Sta.uiu Towarzystwa, 
który stanowi: '

» Każdy A kcyonaryusz, który najpóźniej do 
ostatniego dnia terminu do zapłaty oznaczone
go §. 13 żądanej Katy nie w nosi,  ze każde 
sto talarów kapitału akcyjnego' względnie któ
rego rata rp jźu iono  została , ulega karze umo
wnej talarów dw a;  jeżeli zaś w terminie czte
rech następujących tygodni rata obwieszczona 
uiszczoną i kara umowna z uchybienia terminu 
wynikająca, wniesioną nie będzie ,  wówczas 
w gazetach §. 22 oznaczonych dwukrotnie Jo 
publicznej wiadomości yfumer respechoe  Cedu- 
ły-Kwitowćj podany, i nOwy tfrrain dni 14 ..o 
wniesienia raty i zapłacenia kary umowućj wy
znaczony zostanie.--Po upłynicniu bezskutecz- 
nem tego terminu, posiadacz Ceduły kwitowej, 
traci wszelki udział w  lowarz .stwie i wr miej
sce umorzonej,  nowa Ceduła Kwitowa pod tym 
sann ni iN u trierem wystawione i na korzyść To- 
w arżvs 'wa na Giełdzie Wrocławskiej sprzeda
ną będzie.

Kraków i Wrocław d 2 4  Lutego 1 8 4 6  r.
Dyrekcya Krakowsko - G órno-Śzląskiej 

kolei żelaznej.

W id o w isk a  w t e a t h z e . .Dnia 2 7 g o  stycznia 
Pierwsza- wyprawa młodego Richelieu  kome- 
dya dwu-aklowa , — i S lacya pocztowa w łiu i-  
czy , — fcomedya J. Korzeniowskiego; — -dnia 
2 8  na henehi pana Królikowskiego, L is i  ko- , 
medya jedno aktowa hr. F redry ,  — P a n i K a 
sztelanowa, nawy śliczny drama-ik J. Korze
niowskiego, ,i P ójdź tu! próba dramatyczna w 
1 akcie ,Tulliego, bardzo dowcipna i p raw dzi-
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wie sceniczna. —  Panna Radzyńska w  roli Ka
sz te lanow ej,  można śmiało jej p rzy z n ać ,  że 
sama siebie p rze w y ż szy ła ,  —  pani Szturm W 
roli aktorki w P ójdź t u , —> miała bardzo pię
kne zadanie i wywiązała się z niego z powszech- 
nem zadowolnieniem, —  o panu Królikowskim 
tyle tylko powiemy, źe jego kaźdejoż pokazanie 
się na scen ie ,  jedna mu serdeczae oklaski, bo 
też istotnie łączy się do nich szacunek i miłość 
dla tego artysty; —  wszystkie te trzy osoby w kon- 
co w idowiska, przywołane 1 długo trwająeemi 
nwieńczone były oklaskami; —- dnia 29 dzie
wiąty raz  N o rm a ; żałujemy ze  na pochwałę 
je j  wystawy tym razem , nic dobrego nie ma
my dó powiedzenia; —  dnia 1 lutego Niem a  
% P o n ic i, zgromadziła liczną publiczność; pani 
Hofmana w roli N iem ej, pp. Szczepkowski i 
Stysiński po skończonej sztnee przywołani; —  
2go i 3 lolego: Urszula M ejerinn  nowy dra
mat w  pięcia aktach z prologiem. Zajęcie i za- 
dowolnienie Publiczności,  do natłoku zebranej,  
były w idoczne; — w końcn sztoki na obu przed
stawieniach pytano się konieeznie o a n l o r a , —  
je s t  bezimienny.— Pan Królikowski w roli Riat- 
ta  głuszące odbierał za każdym razem  oklaski, 
i  zaszczycouy był przywołaniem. 0  g rze  in
nych artystów później nadmiepiemy. Panną Ra- 
dzyńska w roli Urszuli, ma wielkie pole do r o z 
winięcia swego ta len tu , — zależy to jedynie 
od je j  c h ę c i , a o tej nie wątpiemy; — - dnia 5 
P a n i K asztelanow a  dramacik, — i K to  wie 
na co się to p rzyd a  komedyo - o p e re tk a ; pan 
Chomióski młodszy słusznie w końcu ostatniej 
p rzywołany. Maleńka Józia Hoffmann, po skoń
czonych sz tokach, tańczyła po drugi raz Ty- 
ro lk ę , i ustawiczne odbierała oklaski, i w koń 
cu przyw ołana. Dziecię sześcioletnie, bo sió
dmy rok dopiero za cz y o a , ma tyle g racy i, tyle p e 
wności i śmiałości,, źe chociaż orkiestra po- 
bruździła jej tym razem nie do darowania, p rze 
cież nie straciła odwagi i zawstydziła gorszące 
je j  niedbalstwo. 0  tej naszej o rk ie s t rz e ,  bę
dziemy kiedyś p rzym uszeni ,  bardzo wiele z łe 
go pow iedzieć ,  jeże li  kiedy gorliwość i talent 
pana Szlagórskiego je j  dy rek to ra ,  nie zdoła ją  
nakłonić żeby z niego w zór  brała.

Dziś czwarty raz  L u n a tyczka ; panna Beł- 
cikowsktt' Am ina, pani Hoffmann E liz a .—  Ju
tro trzeci raz: U rszula M eierin.

Wiadomości zagraniczne.

—  P ary i  20 §  tyczn ia . —
M oniteur  zawiera dwa listy, które Poseł 

marokański,  po przeglądzie wojska napisał do 
Króla i do Xcia Nemours. W  pierwszym mówi 
Poset:

.Z d z iw ien i  byliśmy na tyle posłuszeństwa, 
porządku i siły; t a k ,  twój naród zasługuje na 
to, że je steś  jego  Sułtanem, a Ty zasługnjcsz 
na panowanie nad takim narodem. Wspieraj 
się z jednej strony na takiej sile a z drugićj

strony na sprawiedliwości, a Twoja dyoastya 
do najwyższego wzniesie się stopnia. Godzien 
błagać będziemy Boga, aby Twoją s ław ę po
mnażał i swe błogosławieństwo na Ciebie zle- 
wał. A gdy się za Ciebie modlimy, modlim 
się zarazem za Twoje szlachetne dzieci. 0  
W szechmocny Boże spełniaj ciągle najmniejsze 
życzenia Wielkiego Sułtana Ludwika Filipa, u- 
czyń z jego licznych wojsk nieprzełamany wal 
dla Francyi i Maroko a postrach-dla jego i na
szego nieprzyjaciela.«

Ostatnie depesze ,  które od Marszalka B u-  
geaod do Orauo nadeszły, zpowodowały tam 
według listu z dnia 10 b. m. wielkie porusze
nie. Dnia 7  wyruszyły wszystkie wojska bez 
których w  Oranie możne się było obejść ,  pie
chota i jazda; miały się ndać w kieruuku do 
Maskary, prócz dwóch szwadronów i gumu do
wodzonego p rzez  pnłkownika Walsin; które 
się udały drogą do Bel-Abes.  Jenerał L am o-  
rieiere miał się połączyć z marszałkiem Boge- 
a n d ,  aby Abd-el-Kaderowi albo przeciąć od
w r ó t ,  albo go przynajranićj z posiadłości frao- 
enzkiej wyparować. Zdaje s i ę , że  ostatnia po
tyczka z Emfrem w  Temda nie przyniosła fran
cuzom żadnej korzyści.

—  D nia  20  Styczn ia . —
M oniteur  zaw iera  następujące urzędowe 

wiadomości: »Rząd otrzymał od barona D ef-
faudis, pełnomocnika królewskiego w krajach 
La P la ta , urzędową wiadomość o nastąpionem 
w dniu 24 września nrządzeniu blokady* brze
gów i portu B uenos-A yres  przez połączone 
siły morskie Króla Francuzów i Królowej W. 
B ry tan ii .«

W ypraw a do Madagaskaru odpłynąć m t w 
końcu lutego.

—  Londyn  20  Stycznia- —
Królowa i X iąźę  A lb rech t przybędą dziś 

do pałacu Buckingham, gdzie o godz. 3 odbę
dzie się rada ta jn a , na której mowa tronowa 
na jn lrzejsze  otwareie Parlamentn przygotowa
n a ,  otrzyma potwierdzenie Jej Królewskiej 
Mości.

W  ministerstwach panuje w tej chwili bar* 
dzó ożywiona czynność i częste zachodzą kon- 
fereneye pomiędzy tornistrami.

M ówią znow u , ż e  w gabinecie n iezupełna  
jedność panuje, i łączą  z tem w ystąpienie 2ch  
lordów , którzy na dw orze Królewskim w ysokie  
m iejsca zajmują.

Obawy blizkiego zerwania z  Stanami Z je -  
dnoczouemi mocno zajmują dzienniki angiel
skie. Prawie wszystkie dzienniki londyńskie 
uważają ten stan rzeczy za bardzo ważny; mi
n ister ialny dz. S tan dard  należy do ich liczby 
opierając się na skutkach, jakie zpowodowały 
ostatnie nowiny z Stanów Zjednoczonych na 
giełdzie londyńskiej i giełdzie N ew -Jo rk u ^  Ten 
dziennik uważa za bardzo wiele znaczącą tę 
okoliczność, że za wznowieniem się sporu, o 
Oregon, papiery amerykańskie spadły o 14 pro
cent: wyraźny d o w ó d , źe tam lękają się ze r 
wania z Auglią.
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Dnia 14 b. m. wybuchła explozya ziemnych 
gazów w kopalni pod Risca , w chwili ,  gdy w 
niej pracowało około 3a  ludzi i dzieci. Sądzą, 
źe  wszyscy zginęli. Wydobyło już  13 tropów; 
robotnicy nie mogli dalej szukać z powodu du- 
szących w yziewów, jakie się zlaratąd wydoby
wały.

Z  Iodyj Wschoduich donoszą, żc w obozie 
angielskim zaszło coś bardzo w ażnegu , co n o -  

- i e  sparaliżować przynajmniej na chwilę przed* 
sięwzięcia nasze. Chcemy (u mówić o niepo
rozumieniu , jakie zajść miało między je n e ra l-  
nym gubernatorem i naczelnie dowodzącym j e 
nerałem Hugh-Gugh. Musiało być dosyć w a ż -  
n e m ,  kiedy zpowodowalo ostatniego do złoże
nia dow ództw a, udania się do Kalkuty i zaję
cia znowu miejsca w  najwyższej radzie Iodyj. 
Pogłoska o usunięciu się Jenerała Hugh-Gugh 
sprawiła wielkie wrażenie w Kalkucie i Bom
baju. 0  tern waźnem zdarzeniu nie nadeszło 
jednak jeszcze nic urzędowego.

—  D nia  21 S tyczn ia . —
Na dzisiejszem posiedzeniu rady tajnćj po

twierdziła Królowa osnowę mowy tronowej na 
ju trzejsze otwarcie Parlamentu.

Na giełdzie zapewniają, źe pan Peel ma za-

nonewać; w pierwszym roku cło stałe 6  sz., 
rugim r .  4  szyi. od k w a r te ru , a w  trze
cim roku zupełnie wolay dowóz zboża zagra

nicznego.
(Listy handlowe z  Londynu pod dniem 23 

b. m. donoszą już  o otwarciu Parlamentu. W  
mowie tronowćj zapowiedziane są różne mody- 
fikacye w systemie eelł ochronnych; między in- 
nemi i prawo zbożowe. Ale jakie są te mody— 
fikacye, dowiemy się, gdy je p. Peel przedło
ży  Izbie w d. 27 b. m.)

—  M a d ry t  15 S tyczn ia . —
Minister spraw w ew nętrznych otrzymał od 

naczelnika politycznego z Guipuzcoi doniesienie 
ze pod Moiriuo znaleziono bu te lkę , w  której 
uraieszczuna była kartka zapisana, ale tyl
ko następujące wyrazy można było z niej o d -  
czyts^*!

■Okręt Prezydent. Jesteśmy lodem otocze
ni i już  dłużej żyć nie możemy . . . .  Kocha
ny  przyjacielu donieś o tem nasz . . . .  umie
ramy z głodu . . . .  słabo mi się robi . . . .  jeżeli, 
j e ż e l i ... .«

Butelkę tę znaleźli rybacy i oddali Alkal- 
dzie w Motrico, o kilka mil od San Sebeslianu, 

powyższego przesłano posłowi augiel-  
akientu.

f,dy Infant Henryk w  podróży swojej do 
berro l  przybył do Benavente, mieszkańcy tam
tejsi zgromadzili się na około niego i w ynurzy- 
Ii nm glosuo oznaki przychylności swojej. Dzien
niki progresisiowskie napełnione są adresami, 
które liberaliści miast Sevilii,  Ubedy i innych 
okolic kraju podali Infantowi dla okazania mu 
wdzięczności swojej za objawione przezeń pu
blicznie uczucia.

—  Dnia 16 S tyczn ia . __
W edług doniesień z Barcelouy, w następ

stwie rozporządzeń wojskowych z du. 5  i 6, 
aresztowano tam znaczną liczbę osób, pomię
dzy któremi znajduje się kilka znakomitszych, 
jako to :  Były Alkald i dwaj dowódzcy bata
lionów byłej milicyi narodowej.

W  prowiucyi Gerona uwięziono także wie
le osób w skutek odkrytego spisko; główni j e 
dnak dowódzcy zdołali uciec za granicę do 
Francyi. Jeneralny kapitan Katalonii Breton 
spodziewany był w Geronie d. 16. Także w e 
wsiach Vilablareg i Estauol wystąpiły zbi-ojue 
bandy gerylasów pod dowództwem niejakiego 
T ous ,  ale w net przez wysłane przeciw nim 
oddziały wojska zostały rozp roszone , a nawet 
9  powstańców dostało się w ręce wojska.

R o z m a it o ś c i .

GROBY X1ĄŻĄT POMORSKICH.
(C iąg dalszy .)

„ Ja k to ? "  zow oła łen? , zdumiony nadzw yczajną 
słów  tych  goryczą— „ c z y i wam dopraw dy, s ta r
cze , życie tak  się sp rzyk rzy ło?"

„ H a " —odpow iedział z odrażającym  śmiechem 
„gdybym  przynajm niej mógł jeszcze chodzić , lub 
tylko ła z ić , by łbym  się już daw no zaw lók ł tam  
ponad fo sę , na w a ł zam kow y, i b y łb y m  się sto 
czy ł w  w o d ę , aby się na w ieki w ieków  nią o -  
pić. Lecz n ik t z znajom ych nie chce mi w yśw iad
czyć tój p rzy s łu g i, i zanieść mię nad  fosę, a jeźli 
pan to inoze uczynić zechcesz, tedy oddam  ci 
chętnie tego ta lara ."

W yrzekłszy  to uchw ycił mię za rękę . lecz ja 
usunąłem  ją ze zgrozą i z aw o ła łem :

„A le  czyż się ty  starcze Boga nie Łoisz, źe tak 
śmiesz mówićK*

Te słow a sp raw iły  elektryczne w rażenie na 
w p ó ł-o b łąk an y m  starcu. Z ak ry ł sobie tw arz r ę 
k o m a , a g ło s  jego s ta ł się dziw nie miękkim i rze
w n y m , i tak mi odpow iedzia ł: „A ch praw da,
p ra w d a ! Powinienem bac się B oga! I  nie będę się 
już więcej skarży ł! W szak ie to  ja tys ąckro ln ie  
swojerni grzecham i na tę karę zasłuży łem . T ak 
tak ! Będę już spokojnie i cierpliwie śmierci cze
k a ł ."

T u zam ilkł na chwilę a potem  z a c ią ł znowu- 
„O  gdybyś pan w ied z ia ł, gdybyś pan w iedział!" 
Lecz n ag le , jakby przestraszony tą  otw artością, 
k tóra  go do tak jawnego napomknienia swojó taj
nej w iny p rz y w io d ła , dodał natychm iast: — „C óż
ja tu  p io tę ! Nicbyś pan się nie d o w ie d z ia ł .__
Niech pana Bóg p ro w ad z i; opuść mię pan ; zdaje 
mi się jakbym  jeczcze dziś w ieczór m iał um rzeć!"

„Nie chcę was dalój mojemi pytaniam i u tru 
dzać!"— odpow iedziałem , zabierając się do odej
ścia. „ O b y  wam Bóg m iłosierny spokojne d a ł 
skonanie ; lecz powiedzcie mi ty lko  to  je d n o : Co 
znaczą ow e ciemne wuijścia, jak do piw nicy, któ
re  pod wałami waszych zwalisk postrzegłem . Sążto
może Xiązęce g ro b y , albo może |jakie piwnice, 
które jeszcze z starodaw nych czasów się zacho
w ały ."

Nie podobna jest opisać, w zruszenia, jakie sta r
ca na te słow a „X iązęce g ro b y " opanow ało. „H a!" 
z aw o ła ł nareszcie — „S k ąd że  pan na te groby 
Xiążęce w padłeś! C zyżto Bóg panu te słow a n a 
tch n ą ł!  Dziwua ! dziw na! O d  tychtonieszczęsnych
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grobów  pochodzi wszelka moja n ęd za , pochodzą 
moje cierpienia! U siądź pan sobie. W idzę w tern 
■wyraźnie palec Boiy , abym jeszrze p rzed  śm ier
cią serce moje od tćj dręcz^cój tajem nicy uw olnił, 
k tó ra  juz przeszło  p ó ł wieku ie obciąża. Ale p rzy 
rzeknij mi pan na sum ienie, i i  ani słow a o tern 
przed moją śmiercią nie pow iesz; mocno p«ua o 
to p ro szę , i spodziewam s ię , i i  dotrzym asz p rzy - 
rzeezenia.“  i

Nie m ogłem odmówić , dałem  mu to p rzy rze 
czenie , a potem pełen  oczekiwania tajemniczych 
zezn ań , jakie m iałem u sły szy ć , usiadłem  na z ła -  
manem sto łku  o trzech  nogach przy  łożu  starca, 
k tó ry  w net po głębokiem  westchnieniu w  te za
czą ł s ło w a :

, .T o , coś p an  tu  pod  w ałam i zamkowemi w i
d z ia ł , są  to rzeczywiście piw nice z daw nych x ią -  
zęcych czasów, gdzie teraz tutejsi kupcy sk łady 
sw oich kolonialnych tow arów  utrzym ują. W spo
minam głów nie dla tego o tćj okoliczności, abyś 
pan sm utnych scen mojój zb rodn i, k tó rą  mu cbcę

Doniesienia
A ro  403.
&EKRETARZ JEŃERALNY SENATU RZĄDZĄCEGO 
W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
W  dopełnieniu postanowienia Senatu Rzą

dzącego D a dniu dzisiejszym zapadłego , S ek re 
ta rz  Jeueralny ogłasza oiniejszym konkurs na 
zawakować mającą z dniem 1 Października b. 
r .  posadę Nadleśniczego Rządowego W . M. Kra
kow a do które] korzyści etatem przywiązane są 
następujące: a )  pensya roczna w ilości z ło
tych polskich 4 ,0 0 0 ;  b) dom mieszkalny bez
płatnie w  wsi Narodowej Byczyna; c) opał w  
ilości 80 korcy węgla i 4  siąg d rz ć w a ,  oce
niony na złotych polskich 176 groszy 24; d)  
gruntu ornego morgów 25; e)  łąk morgów 5; 

f )  maleryalia kancelaryjne bezpłatnie stosownie 
do oddzielnych oznaczeń. Mający chęć ubie
gania się o powyższą posadę winni najdalej do 
duia 1 Lipca b. r ,  nadesłać, fra n co  na ręce 
podpisanego dowody: i )  znajomości dokładue-
go czytania i pisania w języku polskim; 2) u- 
kończepia kursu nauk leśnych w jednej z szkół 
w  których takowe są w yk ładane; 3) posiadanej 
praktyki w admiuistraeyi lasów bądź Rządowych 
bądź większych lasów .prywatnych; 4) zna jo 
mości miernictwa; 5) świadecLwa właściwych 
TVładz z dobrej konduity, wraz z opisem bie
gu życia przez kandydata sporządzić się ma
ją c y m ;  6j oprócz wykazania powyższych k« 'a " 
lifikacyj ubiegający się winni będą poddać się 
exaininowi ustnemu przed Kommissyą Exaroina- 
cyjną która pA dniu 1 Lipca h .  r. jako po te r 
minie zamknięcia konkursu zostanie na ten cel 
wyznaczoną.

Nakoniec domieszcza się wzmianka że kan
dydat uznany za najwięcej uzdatnionego i przez  
Senat Rządzący na posadę Nadleśniczego R zą
dowego powołany, obowiązany będzie w ciągu 
jednego miesiąca rachując od daty nominacyi

w yjaw ić, me w tych ru inach sz u k a ł. N ie, owe 
X iązęee groby, których wzmianka tak mocno mię 
p rze raz iła , Z n a jd u j się w kościele św . Piotra , w  
przyległem  miasteczku, i zaw ierają zw łoki daw nych 
od przeszło dw ustu lat juz w ym arłych x iążą t tu -  
tejjzych. A teraz posłuchaj pan b liższych szcze
gółów  mego życia.

( D a l szy ciąg nas tąp i . )

PRZYJECHALI DO RRA KO W A .
„ O d d n ia  6 do d n ia  7 L u teg o .
Schulz ku ry t r  ces. ros., Trem bicki jenera ł-m a ® 

jo r ces. ros., C indro Antoni, E jsenhach Jó ze f oh-, 
z Polski; — y aj de Yaja F ran cu zek , N esselrode 
h r. kanclerz ces. ros .̂, W inkler J a n ,  H uschka , z 
Oalicyi; — Konopka Jan b a ro n , H allade H en ry - 
e tta , z Pruss.

, IV y je c h a li z K rakow a .
Hering E dw ard , Fatterschal Jan , S trahan W il

h e lm , Dawisz k u ry tr  res. ros., T schópe T eodor, 
N esselrode h r. kanclerz ces. ros., do Po lsk i; — 
Schutz ku ryer ces. ros., do Galicyi.

Urzędowe.
złożyć kaucyą w ilości złotych polskich 2 ,001  
bądź w  gotowiźme bądź fidejussorycznie, a to 
na zabezpieczenie defektów i szkód jakieby się 
w Kassie Leśnej w  narzędziach mierniczych i 
innych naczyniach gospOdarsko-Leśnych okazały.

Kraków d. 2 7  Stycznia 1 8 4 6  r.
(2 r .)  J. Słoninski.

N r o  5 6 8 7 .  ‘
t r y b u n a ł

fVol/tego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

W zyw a wszystkich umgących uiieć prawo 
do massy Karoia Hr. Wodzickiego z kwoty 
Z ip .  6 6 4 2  gr. 2 4  w  s lf r y p ta c l i  hipotecznie u -  
bezpieczouych i z kwoty Zip 5 0  gr. 2 8  w 
gotowiznie w depozycie Sądowym złożonej, 
składającej się ,  aby z slósowneoń dowodami w 
zakresie trzech mięsięcznyin do Trybunału zg ło
sili s i ę ,  w przeciwnym bowiem razie z mas— 
są tą jako bezdziedziczną poślą pionem zostanie.

Kraków dnia 1 0  Stycznia 1 8 4 6  roku.
Sędzia Prezydującf 

J. P a r b n s k i .

( 3 r J  S e k r e t a r z  J.asocki.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego N iepodległego 1 ściśle N eutralnego  
Miągla Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w  dn. 
23 Lutego r. b. o godzinie 10 rano w kanccl- 
taryi podpisanego przy ulicy Grodzkiej pod L. ' 
8 4 ,  odbywać się będzie licytacya publiczna ka
mienicy pod L . 239 w gminie 11. Miasta Kra— 

-kowa stojącej. W arunki*  zaś lej licytacyi w 
kancellaryi podjiisanego, są każdego czasu do 
przejrzenia.

Kraków duia 26  Stycznia 1846 roku.
(3r.)  Sebestyan Korylowski.


